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ROSJANIE ZAJĘLI DUBWO1'^ !
" Mb akwa^ dn, 17 .IX I D ziś  wieczorem

o ro sz o n y  z o s ta ł  ap p o ja lry  rozkaz  S t a l i -  
na, donosząoy*żo. wo Jak a . pierw szego f ro n tu  
u k ra iń sk ieg o  za jęłyąpubno.- , ' ■ , ,

NOWA .OFENSYWA SOWIECKA
.."-'.RB e rlin ,;1 7 ._ III Radio n iem ieck ie  

o g £ o siło  wieoz o rem, ż e w ojska sow ieckie 
rozpoczęły  nową ofensywę na p o łu d n ie  od. 
b ł o t  Prypeci*T ę gamą in fo rm ację  ppdajjn. 
w iepąorne- d z ie n n ik i , szw edzkie, nortomwfc 
n ie  p o tw ie rd z iła - ą}e j  'dotychczas Moskwa.

mKLKA BITWA NĄ. lilN II TARNOPOL-DUBNO 
.n; . v £ ,z t  okholm, i 7 .i l T  D z is ie js z e  d z ien ­
n ik i  :szvyędzkią donoszą, ż e na. całym odcin­

aku Tarnopol-Dubno toczy s ię  w ie lk a  b itw a  
czołgow.W walo.e .b io rą  u d z ia ł  z obu s tro n  
ś c ią g n ię te  o s ta tn io  s i l n e  od/ody pariaer*- 
ne.W r e jo n ie  Tśirnoioold po odparc iu  s i l ­
nych prźecitw ądtbre n iem ieokioh  \yojgka 
sow ieckie .przeą&ły. do: .nowe j  ofensyvy.

.W. scorym T arnopolu  w dalszym  c iąg u  trw a­
j ą  Z jaoięte w a lk i u l i c z n o . ,

FINLANDIA DAM ODPOWIEDZ 
Propozyo je  Moslavy odr zucone ?

S ztokhólml 17. I I I .  .Dziś w p o łu d n ie  
ambasatLxr sow ieoki w S ztokho lm ie  p a n i 
K o łło n ta j  ó trż y n a ła  od p o s ła  f iń sk ie g o  
odpowiedz F in la n d i i  n a  sow ieckie w arunki 
pokojcwe. Odpowiedź t a  przekazana zo sta ­
ł a  na tychm iast p rzez  ambasadę sowieoką 
do Mo śkwy. P ra s  a szwedzka wy ra z  a  O p in ię , 

fŻe rz ą d  f i ń s k i  odrzucił: p ropozycje  so­
w ieckie.?/“ ko łach  p o lity c z n y ch  w Sztok­
holm ie p an u je  p rzek o n an ie ,ż  e na tychm iast 
po. o fic ja ln y m  o r o s z e n iu  odińownoj odpo­
w ied zi f i ń s k i e j , utworzony z o s ta n ie  wspól­
ny sz tab  n ie m io o k o -fiń sk i i  ze dobodz- 
two nad arm ią f iń s k ą  i  wojskam i -niemie­
ckim i w F in la n d i i  obejm ie' gen .R ibh tho- •
1 er.«F'

o d d z ia ły  wo j s k a .  L ad a  c h w i l a ‘oozekujćj. . 
tom: .wybuchu s t r a j k u  g e n e ra ln e g o , p ro k la m o ­
wanego p r z e z  wszy s t k i e  Zv?daWki “'zawodowe.

• w :..i  ; Londyn, 17»I I I  korespondent R eu te ra  
i . d o n o s i ze 'Sztokhplmu, że  rsp d  f i ń s k i  spq- 

' dziewa się. dalszyeh- .p e r t r a k t a c j i . ze ..Zwią­
zkiem .Sowieckim. ji: noo ie  sw ej, wy s t  oso wa­
ne j  do.Moskwy-,rząd f i ń s k i  ppo zo staw ić  

; podobnoi?btwartą fu r tk ę '1 do nowych’ nogo-, 
c jąp  j i »Społeozeństw o • f iń s k ie  n ie  z o s ta -  

rł o  doty chozas..- powiadomiono'.:-o'-wózoraj-v 
sąym ap e lu  k r 6La. szwedzkiego, k tó ry  wzywał 
F in la n d ię  do zaw arcia  pokoju.W związku 
z w czorajszym  apelem p rezy d en ta  R oosevel- 
t a  rz e c z n ik  f iń sk ie g o  m in is te rs tw a  spraw 
zagraniczny oh.- poświadczy ł :  " . r z ą d  f iń s k i  
musi 'poważnie rozważyć oświadczenie-- p re ­
zydenta,-. Stanów Zjednoczony ohtt:.
... • Sztokholm ,1 7 .t l i  Dz ie n n ik i  sz to k ­
holm skie p o d k re ś la ją ,ż .c ' szanse  utrzym a­
n ia  p rz e z  F in la n d ię  n ie p o d le g ło śc i na-' 
wet ..w g ran icach ' z 1940 :r... s t a j ą  s ię  co­
r a z  m nie jsze  w- m iarę , jak  rz ą d  f i ń s k i  

■ ..zwleka, z p rzy jęc iem  bez  z a s trz e ż e ń  .propo­
z y c j i  sow ieckich . ) . /  ' iv : ; .

; ...WjEELKA OFENSYWA LOTNICZA ŚPRZ^IERZONYCH 
i B omb a r  dow an i e W je d n ie js .o f i i^ N ie m ie c  i  
i F r a n c j i .  - Z e s t r z e l o n o  1 2 g  m s z y n  n ie m ie c k ic h  

. , ■ r- A lg i e y f 1 7 .I I I  D ziś , w • c ią g u  d n ia  
s i l n e  e sk a d ry  a m e ry k a ń sk ic h  " f o r t e c  l a -  

’ tA jąo y c h "  i  L ib e r  n to ro w  d o k o n a ły  c i ę ż k i e ­
go ntilotUj. n a  o b ie k ty  w ojskow e w W ie d n iu . 
N a lo t  .przeprow adzony był-, z  b a z . w ło s k ic h .  
L o tn icy ., am erykańsoy n i e  n a t r a f i l i ,  n a  o 0 T  

ś liw c ó w  n ie m ie o k io h .S z c z e g o ły  n a lo ­
t u  n io , z o s t.a ły  ■ j e s z c z e  o g ło szo n e ,w iad o m o  
t y lk o  ż e  w końcow ej; f a z i e ,  bor.ibardow ania  
a r t y  l o r i a  p r  z e c iw lo tn io  za  b y ł a  ju ż  n ie - , 
c z y n n a .

L ondyn, 1 7 . I I I  D z iś  w n o a y ,d r u ^ .

XI n ie d z ie lę . dn. 19 marca b r .  
jako

¥  R0G2NIG.ę BUM  IN MARSZAŁKA. JOZEFA PIŁSUDSKIEGO 
odbędzie s ię  w Je ro zo lim ie  

0 godz. 10 -  u ro c z y s te  nabożeństwo w k o ś c ie le  0 . 0 .
-pr; ■ ........  - • ,*. aLosunpó jo n is to w

o godzp 1 7  -  u roczysty  w ieczór ku uczczen iu , pam ięci 
M arszałka Jo  z exąf P i ł s u d s k i  ego w s o l i  konoeirto.Ye j

szkoły E ye liry  de R o th sc h ild .

¥fetęp wolny d la  uchodńaow i  wo jskov^ych

fb n .S y tu a c ją  w H elsinkach  j e s t  ta k  na­
pręż ona, że do s to l ic y ; sprowadzono - s i ln e j
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noc z r z ę d u ,c ię ż k ie  bombowce s o ju sz n i­
cze dokonały n a lo tu  na S ofię .Z rzucono  
w ie le  bomb dwutonowych i  zap a la  jacy oh na 
s ta c ję  przetokow ą i  ko le jow a w arsz ta ty  
rep aracy jn e .O b ro n a  p rz e c iw lo tn ic z a  b y ła  
bardzo  s ła b a ,n y ś liw c e  nocne n ie  v /y s ta rto ­
wały do w alk i.R  zec zo znawcy lo tn ic z y  pod­
k r e ś l a j ą c e  aozkolw iek S o r ia  j e s t  n iezm ier- 

» .n ie  ważnym węzłom d la  kom unikacji n iem ieed  
k ie j  na B ałk an ach ,to  jednak okazu je  s ie  “ 
ze Luftw affe, j e s t  ta k  zaabsorbowana wojną 
lo tn ic z ą ^ n a  zachodzie iż  n ie  j e s t  w s t a -  * 
n ie  b ron ią ; sk u tec z n ie  ważnych punktcW • 
s tra te g ic z n y c h  w Europie południowo-wsóhod 
n i e j ,  .i.1-.

Londyn, 17« I I I  Nocy d z i s i e j s z e j  a 
s i ln e  f o r m o jo  bry ty 'js k ic h  Ł ancast erow :: 
bonbardowały fab rykę  opon samochodowych •' 
M iohelin  w Clerm ont -  P e rra n d ,/ o  5 0 “km. 
na p łd , zach. od V ich y /,W cczasie na lo tu - w 
zrzucono bomby szosoiotonow e nowego tym i.
T ej samej nocy inne  c ię ż k ie  bombowce b ry ­
ty j s k ie  dokonały drugiego zrzędu n a lo tu  
na Amiens, zaś bombowoc typu M osquito 
bombardowały zachodnio Niemcy. Lotnictw o 
m o n ie c k ie  n ie  .staw iało  oporu, z d z ia ła ń  
noorych. pow róciły do baz wszy s tk ie  samo- 
lo ty ,•, ; ■

. Londyn, 17. I I I  Ogłoszono’ o f i  ó$o l-
n ie ,z e  w cza.sio w czorajszegb. w ie lk ieg o  j 
n a lo tu  am erykańskiego na p o łu d n ic e  Niem­
cy z e s trz e lo n o  125 samolotow n iem ieck ich , 
Amory k a n i ę; zos s t r a c i l i . 2 ¿*¿1 bomb owo e i  
nysliwco.W  w ie lk ie  j  b itw ie ,.-pow ietrzne  j  ;; 
b ra ły  u d z ia ł  samoloty, n iem ieck ie  nowych 
typów.

. ijgndyn,17, I II  D ziś po pełudnią  
lo tn ic tw o  amerykańskie bombardowało znowu 
niem ieckie, ob ie ldy  wojskowe na połnoo nd
P ary ża . i  w • '• u .

v  od iem o s o i  10 km. od Zmor in k i ,  W po łu ­
dniowo wschodnim rogu f r o n tu  u k ra iń s k ie -# ~ ---uiu eia.XlOXi.J-U-*"
go t r z o c ia  arm ia sowiecka osiąro ięła  r z e -  ' 
kę Boh w o d le g ło śc i ¿+0 • km, na połnoo od 
M ikołajowa. *

J e ro z o lim a ,1 7 ,I l i  R adie H e ls in k i 
p o d a je ,ż e  w ojska sow ieckie rozpoczęły  
ofensywę na f ro n c ie  fiń sk im , na przesmy­
ku K arelsk im  i  w in ry ch  punktach,

Sztokholm, 1~J, I I I  Według n ie o f i ­
c ja ln y c h  d o n ie s ień  ,R o s ja n ie  ro z p o c z ę li 
nową ofensyw-ę na półw yspie K erczu.A nto- 
hfcsau.iwydał dd wojsk rum uńskich, k tC re 
nadal zn a jd u ją  .się na Krymie, rozkaz aby 
W alczyły do o s ta tk a .

WALKI 'WŚRÓD RUIN- CASSINO
^ L o n d y n , 17. I I I  P ie o h o ta

ROSJANIE DOSZLI DO DNIESTRU . /  • i
Ofensywa sowiecka na f ro n o ie  fiń sk im

Londyn, 17, I I I  Armia rbmrH Pgn — 
f r o n tu  u k ra iń sk ieg o  'o s ią g n ę ła  D n ie s tr  
w k i lk u  punktach,',/ó jsk a  n iem ieck ie  wyco- 
iu ją  s ię  pod M®3ylewep Podolskim  /m ia s to  
gd z ie   ̂l i n i a  kolejow a z  gusts <3.0 Kijowa 
p rz e c in a  D n io s tr /ż n a  B e sa rab ię ,U b i eg ło  j  
nocy R o sja n ie  p rz e k ro c z y li  l i n i ę  k o le jo -  
wą, prowadząoą z Odessy na połnoo w od leg- 
lo s o i  4O łan. od D n iestru ,O znacza  to ,ż e  ' .°  
odwroit w ojsk n iem ieck ich :;-walczących w - 
r e jo n ie  ważnego w ęzła kolejowego. Zmorin- 
ka z o s t a ł > odc ię ty  i  dysponują one ty lk ó  
boozjją l i n i ą  k o le jo w ą;'
. . S z to k h Q l:d ,1 7 .lil -Wójska ndemioc- 

1 a  p rz e p raw ia ją  s ię  p rz e z  D n ie s tr  .'bez 
c ięż k ie g o  sp rzętu .O zęść  ic h  w ycofała ..sie 
juz do B esnjd£>ii. Zdaniem kpmentntofOT/ ' 
szw edzkich i s t n i e j e  możliwość ok rążen ia  
około 50 d y w iz ji n iem ieck ich ,w alczących  «. 
je sz c ze  daleko  na zachód od D n i e s t r  ;';: '

Moskv7a , 1 7 . I I I  Wojska sow ieckie 
o toczy ły  niem al W inniaę.W edług 'n ie o f i ­
c ja ln y c h  wiadomość:^ w a lk i to czą  s ię  vjuż 
na p rzedm ieśc iach . R o sjd n ie  zn a jd u ją  s ię

t w j. u. o.w
.now ozelandzka, ś c ią g n ię ta  z f ro n tu  
V III a rm ii, vy w alc ży łą  so b ie  d rogę: p rz e  z . 
p łd .w schodn ie  ’p rzedm ieśc ia  Ć assino  i  
z a ję ła  w iększą  c z ę ść ' ¿aiasta^ leżącego  
w  gruzach.-Oddziały p iecho ty  wspomagane 
są/p rzez^  c z o łg i ,k tó ry c h  d z io ła n ia  są 
jednak w ie lce  u tru d n io n e . Saperzy usuwa- 
Ją ru iny  i  muszą nawet p rzerzucać  mosty 
p rz e z  w ie lk ie  l e j e ,  napełn ione  v/odą, ja ­
k ie  pow stały ,pd wybuohow bonb.W o k o li­
cy C assino  w ojska aja#§-;a§landzkie i  
h in d u sk ie  za ję ły  sze reg  punktów umocnio­
nych na wzgórzach panujących nad mia­
s t  em.Na fro n d io : p rzy czó łk a  pod Anczio 
Amerykanie o d p a r li  3 p rz e c iw n a ta rc ia  
n iem ieck io .

IM5 ON/D KATANII WŁOSKTFJ 
. ; W aszyngton, 17. I I I  Amerykański ■ 

m in is te r  wojny Stim son 03v7ia.dez y ł,ż e  
sp rzy m ierzen i o s ią g n ę li  c e le  s t r a te g i c z ­
ne kam panii w ło s k ie j ,C e le  o s ią g n ię te  
p rz e z  a lia n tó w  są  n a s tę p u ją c e ; 1/  otwar­
c ie  morza Śródziemnego d la  ż e g lu g i ' sp rzy­
m ierzonych; 2 / wyolinowanie Włoch z w oj- 
n y ; 5 / utw orzenie; baz  lo tn ic z y c h  w połud­
niowych W łoszech; 4 /  uzyskan ie  k o n tro l i  
nad znaczną c z ę śc ią  a d r  ja ty  ku; 5/  do- 
pomozęnie R o s ji  w ofcnsytóŁe zimowej 
pf.zez zw iązan ie  19-tu  dyw izji; niemieę*w L .. 
k ic h ; 6 /  zadanie N ierkom . c ię ż k ic h  ‘ s t r a t  A , 
znaczn ie  p rzębyższającyoh  s t r a ty  a H a n -* /  ' 
.towy • * .i- iW

_WIADQMQSCI w- skrócie . ;
" ,  W c a łe  j;: BPsaFaBIT"ogłoszona0 

N ą  w y ją tW ^ G d o b a c  ĄntDnesou udać
' 'H A |l i a .Sa“ <? ? ®n 90 a i& m ej
v; m  A pelacyjny « A lg ie rz e

adrzuorż skargą a p e la ą y jrą  b .m in is t r a
V A'n ? W ' i'0h r ^ du yiohy -  Piohew c 

ktony.-skazany p o s ta ł  na aa WEd̂ ’
. pręoę,,z  Nietioami. w spol-
... £*'■; Urzędowy d z io n i ik  g o n e ra i-™ -
b e rn a to rs tw a  okrasza  l i s t ę  u rzęd n ik a ,'
n ie n ic c k io h ,k tó rz y  w lutym  “ z g in ę l i  2a 
f t i ^ r e r a  i  R zeszę" .Z n a jd u je  s ię  t U d  
n ioh  zast.dk-oy p o l i c j i  ko lo jow aj gen. gub.
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Fa. 1-9 Marca

N ie  raożeiiy d z i s i a j  o rzecaach  is to tn y c h  mówić j  edy n ie  okrągły mi frazesam i,
W -każdym z nab n u r tu je  p o trz e b a  obiektywnego u s t a l e n i a ' stosunku do problemów woj­
ny ,& p leo io n e j W' jedną  ca ło ść  z losam i p o ls k i .  Każdy d o św ia d c z y c ie  lo s  narodu 
J e s t  jeg o  w ła siy tt lo sem ,d la teg o  źy.jeny v/ciąż zagadnieniem : Co to  J e s t  P o lsk a  i  . 
;Jaka,.;-Jest p rz e c e n ią  p rz y sz ło ść  ?. • V’
cgvai": 0<^dViriedzi pada  dużo,;zarowno-wśród nas Polaków jak  i  w śród oboycłi. » bo •. 

pry tanÜe to  b b le g te  k u lę  ziemską, odkąd a  narodem polsk im  zw iązał s ię  p o czą tek  wo­
jennego ro z d z ia łu  św iatow ej; h i s t o r i i .  v

•7' ■ .... Dawano o k re ś le n ia  P o ls k i  wo wszy s tk io h  n a jw ię k s ic h  światowych, s to lic a c h }   ̂
w Londynie,W aszyngtonie czy Moskwie; brzm iały  one n ie ra z 'b a rd z o  p ię k n ie  i  ob iecu- 

-jąCo,V\rśłuchiv/aliśiiy ' s i ę w . t e  słowa i  d z i s i a j  wsłuchujeny ^ s ię  i  wozytujezry, zn a jd u jąo  
w n io h  pożywkę d la  n a sz e j w yobraźni ozy dumy -  a lo  j e s t  z le  gdy w o k rą ż y  oh zdaw­
kowy oh fra z e sa o h  upatrujerry  r e a ln ą  podstawę. p rz y s z ło ś c i  narodu p o lsk ie g o ,

r- : Jesteśm y p rz e c ie ż  świadkami, ż ę  w ży c iu  międzynarodowym słowa ozy gw arancje 
enaozą t y l e , i l o  znaozy s i ł a  zorganizowana- w io h  obron ie .T o  00 do niedawna Wydawało 
yyvm s ię  o b ię te  so len n ą  gw arancją so ju'spii.-ko\/,00 w y d aw a ło s ię  poza dy sk u sją  — w cią?*u 
gu je d n e j mowy p o l i ty  cznó j objaw ia s ię : jako form a pozbawiona' t r e s o i ,

••Gdy -w 'imię. międzynarodowej, s o l id a rn o ś c i  nam p o trz e b a  b y ło  02ynnegp p opar- 
ddLQL,us2^szeliśry w y ja śn ie n ie  a n g ie lsk ie ;  N ie  gw arantow aliśny P o ls c e  j e j  g ra n ic , 
a -jed y n ie , niei:>odległość, Więc n ie  g ra f ic e  ą  n iep o d leg ło ść  ?■ _

G-rąnioo to  rzeo z  k onkre tna , n iep o d leg ło ść  rn a to m iast -  to  po ję c ie ,  k tó re  w 
d z i s i e j s z e j  d ia le k ty  oe p o lity c z n e  j  "da s ię .:u rab iać  .do^woli-iW słowniotwie* między^ 
narodowe j ‘dyxaiomaoji  p iópod lG g łośo ią  możną nazywać cos co w oale n ie  j e s t  
łe g ło ś c ią ,  co j e s t  j e j  zaprzeczeniem , co j e s t  pozorem czy f ik o  j ą  n ie p o d le g ło śc i ' -
a  w g ru n c ie  rzeozy j e s t  u le g ło ś c ią , _.........  . ........

.. M pżeniądzynarodow adyplom ac'ja 'nadaw ać ta k ą  ozy ' i n n ^ in t e r p r e t a o j ę  zawar­
ty ch  z P o lsk a  tra k ta tó w , może o k reś lać  znaczen ie  i  rozodą^Tosć ta k ic h  ^ozy inny ob 
form uł trak ta to w y ch  i  g w a ra n c ji ,a le  o k re ś lę n io  z n a o z e n ia .n ie p ö d le ^ ite o i p o ls k ie j  
zależy  w y łączn ie  'od ■ narodu p o lsk ie g o rKażda narzucona fo rm a,k toraby p rz e c z y ła  to -  
nu p o ję o iu  p r z e s ta je  być .n iep o d leg ło śc ią^  .y.: .. . ^  \  n

Ośv;/iado zon ie  a n g ie l s k i  e ,‘że YMBry ta n ja ,.n ie  j e s t  gw arantką ąp^aiiio ^Polski 
a  Jodynie . j e j  n iopodlągłc5sói ma swoją wymowę, ...Czemżesz j e s t  n iep o d lo ^ o sp ^  ? Gzy 
P o lsk a  oderw ana od 'swoióh ¿jranio,ąirićsuw ana dowolnie ze wschodu na źacłioa osy z 
zachodu na wsoHóOk- z a le ź h io  od doraźnego' .układu s i ł - p o l i t y  cznyoh -  i i ie ^ p rz e s ta je  
być n ie p o d le g łą  ? 0 zy ' narzuć a n i e _ l i n i i  durzona., podiiaWąni e w s f e r ę  wpływęw. a ą s io i -  
n iego  ncoprstw a, ozy t e ż •’•u ^^v ’o h i^ ..w. .jakąś iińędzynarodową o rgan izac ję ,]:iasku j‘ior; ruz. 
r o s t  wpływów- obcyoh, a ;:Kamdj^c^ m oźliw ośoi rozwojowe P o ls k i ,  n io  j e s t  p rz e k re ś le ­
niem n ie p o d le g ło śc i ? ,

A le j e s t  je szo ze  inna  nyś.1,.którą wynika lo g ic z n ie  z a n g ie lsk ie g o  oswiaA- 
o zen ia  -  n ie  ma t a k i e j  s y tu a c j i  p o li ty c z n e j,w  k tó re j  moglibyśny problem  n iep o d le ­
g ło ś c i  P o ls k i  spoko jn ie  powierzyć rozwojowi p o l i ty k i  międzynarodowej i  j e j  decy- 
zjom,Bez w zględu na to. ja k  k s z ta ł tu je ,  s ię . uk ład  s i ł  apo litycznych  gdy* ohodzi o 
problem  nitepo& le^óśoi'niuikiiiy 1 rz u c ie . ha; s z a lę  swoje w łasne zd an ie ,o d  k to rego  od- 
s tą p ió  n ie m o d ^ y -f  ‘l a k  w ięc w ola narodu p o lsk ieg o  j e s t .  deoydująoą d la  nhd^hia fbm y 
s t a ł e j  i  k o n k re tn e j p o ję c iu  P o ls k i  i  j e j  •n ie p o d le ^ o a c i,. ,s:- - ■ 1 ' ■_

l a  p raw d d ,k tó ra  świeżo ś ię  nąm ob ja w iła , j e s t  narodow i ’polskiem u bobrze 
znana. Ona ‘b y ła  kamienieni' węgielnym i^ogram u niepodległościow ego J o z e fa  P iłs u d -  
s k ie g p ,ta  prawda w nim zn a jd u je  p o tw ie rd zen ie  sw ojej s łu sz n o śc i, „

^y o ie  P iłsu d sk ie g o  d a je  odpgwiod4: na to  p y ta n ie ,k tó re  każdy z n zs  d z i s i a j  
so b ie  s taw ia j ocym j e s t  P o lsk a , jak  k sz ta łto w ać  j e j  p rz y sz ło ść  ?

W swoim program ie po litycznym  p o stąy iłrrn a  czo ło  zasadę,że--na to* nz^)y ro ­
b ić  p o l i ty  kę a :ir 6dov/ą. trż e b ą  by-, po le ^ a b y ła  t e j  p o l i ty k i  ̂ podmiotem -  nigdy
przedm iotem , :W ja k ie jk o lM e k ,fL a jtru d n ie j;s ż e j  sy tu a c ji ,n ig d y  n i e - podpar^dlisowoi 
p rz y s z ło ś c i  P o ls k i  k iercA ^iótw u.’gboej .p o l i ty k i .p la  n iego  p o lsk a  n ie  rfiądac3ńa p o l­
ską ra c  ją -  ś tab u żb y ła  tworem ' pOróiąiónyli, skaz.any m 3,”va z a trą tę ^  ^Rozumiał -  ta k  ja k  ny 
d z i s i a j  rozramiofey.' Wżb0gacŚfti''db^ 'i'v^ęeitX au^ p^V vtnich l a t  -  ż o P o ląk a  i i iö Jaa moż- 
l iw o ś c i o p a rc ia - s ię  o  jednego' że  tw oich ,.u ie^kieb , ;sąsi.adow ,że taki^koi^roiiais,w ybie* 
j^Jący  poza. doj,7usżczarlh-e ..grartiod tbicty l;i..>po-iityozne, j/m uśi: się- skónczyc k a ta s t r o f ą ,  

P i ł s u d s k i  był-.’ózłoiliekieiTi .pa jy ^^ k s^e j . w P o lsc e  odwagi p o lityo io io j^bo  Jak 
n ik t  inny o p ie ra ł-  przy sz ło ść ' P o lsk i ' p rzed e  \gs?y stk im  na organizow aniu władnych 
p o ls k ic h  s i ł ,  P c^ o d że iiie /p o lity czn e ' ,"uzb L ożni? łiP j^ede  w szystkim  od s to p n ia  p r^ys 
tow an ia  n o reö u ,I  może nió. t a k  n ie  ^ rÓ Ż n ia ^ P iłsu d sk ieg o  od^ innych po iijykcw . jak^

~ ńvr4nvńi itry-h, «śs A nnTu A o/̂ Vii .włn af>Ti nVt Tirtl nlri nVi ha SlłÓ kt(
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mjv\rięks^ch. a t ^ ^ r z c  -stroincy' jego' przeciwnika^, Ośmieszano to  hasło  n i o''mb g o
pnzooiws^ai^i^Y.nio-r e a ln ie  jszego, n io  barci z ie j  konst2tdcfcy\7nego, bard z ie j  odrodzeń» 

-to  c O i,.d la  których droga budowania na własnycji s lła o h  b yła  za trudna* 
O h o ie li is c  drogą ła tw ie js z ą  -  wyręczania s ię  pomooą mocarstw sprzymierzonych, 
t y  v/idzin y dzisiaj;, znowu jak bardzo, n ierea lną  j e s t  p o lity k a , op ierająca  s io  jedynie
Tła f  ilnn-fvrvyn3 "f 1 nrn;nVi r»n r*nrl msr -rv̂T 4 +Tflrr-v j - i __j _____  a _ i

,¡-,;j í  rC-r.a a<: ¿00 Á ■ ;/ 1 v:-'-

• i'v*o».*v5v, £•■.■; . , „ •, vaa..
.;••• i ?  ' narodam i c h c ia ł  współpraoować w im ię wspólny oh celów -  nigdy

• łłOie oczekiwałaś© .P o lskabędzie  odbudowana z ł a s k i  inny oh mocarstw. N ie  w ie rz y ł w to  
-'bo w patrzony w d z ie je -P o ls k i  zn ał d z ie je  p o lity czn y ch  zawodów,które obok n iekorzy-*  

s tn e j  k o n s te la o j i  międzynarodowej miały zawsze d ru g ie  źród ło  w n ieprzy  gotowaniu i  
n iezorgan izow ardu  w łasnych p o lsk ic h  s i ł , .  • ' '

•• •*:’.?  w tam tych o z a ^ o h  b y ło  w ie lu ,k tó rz y  p rz e c iw s ta w ia li  P iłsudsk iem ii1 r  
argum enty: .tym razem b ę d z ie  in a c z e j’, ziobę.dzieiąy so b ie  zau fan ie  i  p o p a rc ie  Zaohodu 
Eurepy,gdy podporządkujeiąy mu nasze dążen& a.,polityczne,^dy okażeijy maksimum dobre j 
w o li we w $Pi^pracy, gdy przyjmiemy w szy stk ie  ż y c z e n ia ,^ 5 r e  do '̂'ncjis będą skierow ane, 

r ^  -  .P i łs u d s k i  n ie  b y ł człow iekiem  chwiejnym, n i© ::z raża ły  go tru d n o ś c i ,n ie  dawał 
s i ę  l o d z i ć  doraźnymi połowicznymi o s iąg n ięc ia m i -  m ia ł s t a ł ą  niezm ienną l i n i ę  po? 
s tępow ania ,S udu jąa  -na dośw iadczeniu d z ie  jowym i  wyozuciu m ożliw ości p o lsk ieg o  na- 
ród;U,Ni'e l ę k a ł  s ię  przysnąć d0 w ie lk o śc i swojego n aro d u ,p rzek azan e j w s“padku daw- 
n i o j s 2jyohpoko leń  -  d la  n iego  po laka  mysi państwowa n ie  d a ła  s ię  zamknąo w l i n i i  

n * "byłn "koszmarem jag ie llo ń sk im " a le  źródłem  w iary i  optymizmu,Dlatego 
naród  z a l ic z y ł  go do swy oh najw iększy oh budewniozyoh a obcy u z n a li  w ielkość i"" 
s łuszność  jego programu państwowego, ,

rr>
K. tI/ ' -

•P • 
a v

• v ' w, , ■ ” “ ... ,J:
^  umiem n y sleć  o P iłsu d sk im , n ie  wiążąc jego  im ien ia  z n ie -  “

U g ię tą  w alką, jak ą  toczy ob eon ie  naród P o ls k i ,  im ię to  s ta ło  s ię  od 
dawna ąyiiibolem oporu wobeo najeźdźcy ,W alk i’ ö w olność, w ielkość i  
honor Polski,W iem  z c a łą  pew nością, ż e . ta k  j e s t  obecnie w umęczonym 
• ^ a ju ,  g d z ie  P i ł s u d s k i ,  ohoc um arł, spraw uje nad a l dowództwo w znaoze- 

r n iu  m o ra liy m ,g d z iep raw ie  każdy ,k to  walczy i  śm ie rc i sam otnie w w 
! ?Ozy zag ląda , z pam ięci o nim c z e rp ie  s i ł ę  wy trw an ia  i  moc duchową,

. Wiera, że na obozy &nie w szędzie, gdzie  rozbrzm iewa mowa p o lsk a , 
im ię P iłsu d sk ie g o  vyraawiane j e s t  z uozuciem nieustann ie  w z ra s ta ją ­
cym.

•- /K az im ierz  S'osnkowski -  20 morca 1945 r , /  : ,

...Lwów w poozątkaoh naszego is tn ie n ia -  z a ją ł  b a rdzo  w ie lk ie  i  
naszozytne d la  n iego ' m ie js c e ,s ta ł  s ię  aentrum  n y ś li ,ż y c z e ń , ssrer i  
UOäUd .p o lsk ich . Z aszczytna to  r o l a  , i  n ie jed n o  m iasto  wam tych  

.^(ihwll z a z d ro so i,Lwow w ytrzym ał c iężk ą  w alkę .p rzede  wszystkim  walkę 
£ sobą,w alkę -z w łasny s ła b o ś c ią  a własnym niedomaganiem, i  zwyoie*. 
■Żywszy w łasną s łab o sc , d ó ł moc i  s i ł ę  obro no oni, • »

£«» ■■
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/ J o z e f  P i łs u d s k i  *- 7 s ie rp n ia  1925 r . / rK.
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, , ,  Gdym s i e d z i a ł  w M ag d eb u rg u ,is to tn ie  s t a ł  nad głową k a t .N ie :' ; 
byłem nigdy pcw/ien. ż y c ia .B y ł to  jak  grób zam knięty,Izolow any byłem 
bardzo  od św ia ta  i  w tedy ,w łaśn ie  nyślałem  o mdłym,co jak  poduszka, 
do trumny z człow iekiem  id z ie .J e d n o  z n a jm ilszy ch , ja k ie  mam i  ja k ie  
przeżyłem , j e s t  W ilno, j e s t  m iasto  moje ro d z in n e .I  n ie ra z  tam, w Magdę- w 

u rgu  o W iln ie  ny s ia łem , do W ilna tęsk n iłem . M iłe m iast o. Rzędem b ieg n ą  
, p ag ó rk i, cjtoczone z ie le n ią ,, ę ie sz o zą  mury .Mury tęskn ie- na pagor- 

^ i^ g lą d a ją .M iłe  miasto,Gdy .na k tó ry  z pagórków s ię  w yjdzie, ku 
ł irzez oparow b ły szc z ą  do góry w ieżyae ,w ieżyozk i,na  k tó -

.h#gęy dzwony zadzwonią, n ie  wiadomo. ozv- sifi aknww.ńTO n

m iłe m iasto  z ty lu  p rzeżyc iam i.M iasto  -  symbol n a sz e j w ie lk ie j  k u ltu ­
ry  i  państwowej ongi p o t ę g i , , ,

/ J o z e f  P i ł s u d s k i  -  12 s ie r p n ia  1928 r , /


